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ia wiersz milime­
trowy przed 1 loty 
w tekście 50 ar., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
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Załatwienie spornych spraw
pomiędzy Włochami a Francja

d o m a g a  s ię  „© io rn a le  d ![ ta lia “
liZYM, 11. 12. PAT. „G io rnale  d T 'a lia ” 

yozpoezj-na cykl artykułów ’, w  k tó ry ch  dom a 
ga się załatwienia spornych  spraw  p o m ięd zy  
.W łocham i a F ran c ją .

N a  podstaw ie  szczegółowych s ta ty s ty k  
d zienn ik  udow adnia , i e  W io ch y  za ję ty  po 
cząw szy  od r. 1935 drugie po Anglii miejsce,  
je.tli chodzi o tonaż, idący tran zy tem  przez  
Suez.

R ów nież d rug ie  po Anglii m iejsce za jm u  
ją W łochy , jeśli chodzi o liczbę śt-Tków, 
p rzep ły w a jący ch  w ciągu ro k u  przez S ue/. 
D ziennik stw ierdza dalej, że ra d a  Tow . Ka 
nału  Sueskiego złożona je s t z 19 F rancuzów  
10 A nglików . 2 E g ipc jan  i 1 H o lend ra  a zy­
ski, k tó re  są o lbrzym ie, oddaw na już p o k ry ­
ły k a p ita ł za inw estow any w budow ie k an a łu  

Ta r y f y  pobierane w  kanale  są tak  w yso  
kie.  że pow ażnie  obciążają ko sz ty  przewozu  
i pow od u ją  w zros t  cen tow arów  transportu  
wartych o 2 do 3 procent.

D otyczy to  szczególnie surow ców , przez 
naczonyclj do obróbk i w- przem yśle . W  doda 
tk u  op ła ty  usku teczn iane  są w w alucie  zagra 
n icznej. W  r. 1937 m ary n a rk a  hand low a w ło 
ska celem  u trzy m an ia  łączności z im perium  
m usia ła  zap łacić  175 m iln  lirów .

Qdtjby opła ty  by ły  n iższe rozw ój akcji ko  
Jonizacyjnej w  A bisynii zosta łby znac-nir  u- 
la tw iony.

Tow . K anału  Sueskiego, k tó re  w yp łacało  
dyw idendę w  r. 1932 —  510 fr. za akcje; a 
r " 1937 —  820 fr. za akcję , jes t typow ym  
przedsięb io rstw em  ek sp loa tacy jnym  to  też

PIWA TYCHY  
1 6 2 9

Od trzystu lat idą w świat

Minister Świętestawski
w  R y d i e

RYGA, 11. 2. Baw iący w  R ydze w ch a ra k  
ierze p ry w a tn y m  m in is te r ośw iaty  Św ięto- 
iław ski sko rzysta ł z dn ia  sobotniego celem  
zapoznania  się ze szkoln ictw em  łotew skim . 
M inister złoży ł w izytę ło tew skiem u m in is tro  
wi ośw iaty A uskapsow i, k tó ry  go lew izyto- 
w ał po czym zw iedził u n iw ersy te t oprow adza 
ny  przez rek to ra , in s ty tu t chem ićzny oraz 
dw a gim nazja , in te resu jąc  się szczegółowo 
m etodą nauczan ia . N astępnie  m in is ter Św ięto 
sław ski udał się do g im nazjum  polskiego, 
gdzie m łodzież pow itała  go kw iatam i. M i n i ­
s te r obecny b y ł na k ilku  lekcjach , k tó re  w 
g im nazjum  polskim  odbyw ają się po  p o łu ­
dniu. O północy m in is te r opuścił Rygę, u Lr 
iąc się do Tallina i H e l s i n e k

Spokojne wybory
W Kłajpedzie

' K Ł A J P E D A , 11. 12. F A T . W y b o ry  do 
s e jm ik u  k ła jp e d z k ie g o  ro zp o czę ły  się  
d z iś  5. r a n a  p rz y  dość s i ln e j  T e k w e u c ji 
D o ty c h c z a s  n ie  z a n o to w a n e  ż ad n eg o  inoy  
tle n iu  p o m ię d z y  N ie m c a m i a L i tw m a n r .

W y n ik i w y b o ró w  • z o s ta n ą  .>,• tln ;k  nvu 
n e  w  p o ło w ie  p rz y sz łe g o  ty g o d n ia , p o  no 
w a ż  o b lic z e n ie  g ło sów  z eales-a t e r y to ­
r iu m  a u to n o m ic z n e g o  o d b y w a  się  w  K ła j  
pudz ie .

A czk o lw iek  w K ła jp e d z ie  n ie  z a n o to ­
w a n o  ż a d n y c h  w y e lą p ic n  a ty ż /d c w s k ie h  
żydzi m aso w o  w y je ż d ż a ją .

nadszed ł już czas, aby k a n a ł ad m in is tro w an o  
na  now ych  sp raw ied liw ych  zasadach

„G iornale d T ta lia“ dom aga się w ięc zrew i 
dow ania ta ry fy  i doprow adzen ia  je j do m ini 
m alnego poziom u.

P onad to , ad m in is trac ję  k an a łu  n ileży 
trak to w ać  ja k o  p rzedsięb iorstw o U żyteczno­

ści publicznej, w  k tó ry m  za in teresow ane są 
w szystkie państw ra p ro p o rc jo n a ln ie  do udzia  
łu  w  tranzycie . A d m in istrac ja  ta  —  s tw ł ,r- 
dza w  zakończeniu  „G iornale  dT taH a" - — 
w inna być pow ierzona p rzedstaw icie lom  
w szystk ich  narodów ’, k tó ry ch  flo ta  p rzep ły ­
w a 'p rzez  Suez.

r-rutenie Q M S  mmm m vzvr-r”'’

Poseł litewski
OPUŚCIŁ W ARSZAW Ę.

WARSZAW A, 11. 12. PAT. W  dn iu  dzl 
siejszym  o godz. 0.15 pierw szy poseł L itw j 
w W arszaw ie  m in is ter . Skirpa opu -e ił W ar 
szawrę, u d a jąc  się do Kowna.

Na drvorcu żegnali pana m in is tra , szef 
p ro to k ó łu  dyplom atycznego  dyr. Al Lubień 
ski, d y r. K obylański, rad ca  T rim akas, sekre 
ta rz  poselstw a litew skiego w  W arsza w e K?1 
ruksztis , p rzedstaw icie le  k o rpusu  dyplom aty  
cznego o raz  kolon ia  litew ska.
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K O R F U N  D Y P L O M A T Y C Z N Y  U M O R E L O  iT i t i ,Z i  u « .- \  i  t łO S Ł O W A C J l

N o w o o b ra n y  p re z y d e n t C zech o s ło w ac ji p  ru f . d r . E m il  H a e h a  p rz y ją ł  n a  a u d ie n c ji  
w  z a m k u  n a  H ra d c z y n ie  cz łonków  k o r p u s u  d y p lo m a ty c z n e g o , a k re d y to w a n e g o  w 
P r a d z e  N a  z d ję c iu  — p o se ł IŁ P . w P r o  dze m in  d r. P a p p c  w  ro zm o w ie  i  p re* .

dr. Iłach*.

Wycofywanie ochotników
CUDZOZIEM SKICH Z H ISZPA N II 

PERPIG N A N , 11, 12. PAT. W  sobotę na 
stąp iła  w ym iana 13-tu lo tn ików  w łosk ic li 
będących  jeńcam i rządu  barcelońsk iego  na 
13-tu zak ładn ików  w ięzionych przez w ładze 
pow stańcze.

PARYŻ, 11. 12. PAT. I lav a s  donosi z 
Perp ignan , ż w czora j odbyw ało  się dalsze 
w ycofanie ochotników ’ cudzoziem skich z H i ­
szpanii. Ogółem przekroczy ło  w czo ra j g rani 
cę 377 ocho tn ików . M. inn . 104-ech F ra n e u  
zów. 13 Belgów, 4 H o lendrów . 8 D uńczy­
ków, 99 W łochów , 24 N iem ców , 5 Czechów 
i 20 Greków-, 27  osób ja k o  n iepożądanych  
cudzoziem ców , odesłano  z pow ro tem  do H i­
s z p a n i i .
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98  o f ia r
K ATASTROFALN EGO TA J F  UN U.

MANILA, 11. 12. PAT. T a jfu n , k tó ry  w 
dn. 8 g rudn ia  spustoszy ł szereg p ro w in cy j 
n a  po łudn iow y-w sćhód  od M anilli, pociągną ł 
za sobą 98 o fia r ludzk ich . P o n ad to  los w ielu 
osób nad a l jest n ieznany.

Dla towania cywilizacji
ii/ezl>ęi#«e j & s t  roztoro/eiile morerfne

L IM A , U . 12 F A T ’. W c z o ra j o. godz. Pi 
o d b y ło  s ię  p m rw sz e  p o s ie d z e n ie  lYenarne 
k o n fe r e n c j i  p a n n m c r y k a n s k U j.  M in is te r  
s p ra w  z a g r .  P e r u  C ouebo , o tw ie r a ją c  ol ”a 
d y , w y g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie  n a  cześć  idei 
p a n a m e r y k a ń s k ie j ,  w sk a z u ją c , iż. w sz e l­
k ie  z a g ro ż e n ie , n ie p o d le g ło śc i k tó r e j  ko i- 
w ie k  z r e p u b l ik  a m -c ry k a ń sk ic h  z a g ro z iło  
b y  b e z p ie c z e ń s tw u  c a łe g o  k o n ty n e n tu .

N a s tę p n ie  z e b ra ł  g lo s  m in is te r  s p ra w  
z a g r .  A r g e n ty n y  G e n tile , k U h y  p o d k re T L

iż w s z y s tk ie  r e p u b l ik i  p o łu d n io w o  - a m e  
r y k a ń s k ie  b ędą  w ra z ie  p e ir z e b y  w sp ó l­
n ie  b ro n i ły  sw e j n ie p o d le g ło śc i. M ów ca 
z d e c y d o w a n ie  p rz e c iw s ta w ił  s ię  w sz e ’k im  
p rą d o m  id e o w y m  p ły n ą c y m  z z a g ra n ic y .

N a s tę p n ie  z e b ra  i g ło s  s e k r e ta r z  s ta n u  
S I. Z je d n . I l u l l ,  w y g ła s z a ją c  d łu ż sze  p rz e  
m ó w ie n ie , w  k tó r y m  b ro n i ł  id e o lo g ii d e ­
m o k r a ty c z n e j  p rz e c iw k o  id eo lo g io m  lo t-F i 
s ty c z n y m .

D łu ż sz y  u s tę p  sw eg  p rz e m ó w ie n ia  se-

Ogólnopolski zjazd
zespołów prawniczych OZN w Warszawie

W ARSZAW A, 11, 12, W  d n iu  dzisiejszym  
w W arszaw ie  odby ł się zjazd  zespołów  p ra  
w niczych OZN. Z jazd o tw orzy ł przem ów ie- 
liem  szef OZN pos gen. Skw arczyński. Po 
szeregu p rzem ów ień  ucłiw alona została past. 
rezolucja:

O gólnopolski zjazd zespołów  p ra w n i­
czych OZN pow ołanych  do życia dla w spół 
działania p rzy  budow ie po lsk ie j rzeczyw isto 
ści w  m yśl założeń p rog ram ow ych  dek larąę ji 
ideow ej OZN stwierdza', ,ż c  .praw nrictw o poi 
skie św iadom e sw ej w spółodpow iedzialności 
ze losy państw a składa przyrzeczen ie  uroczy 
stc: p racom  potęgę R zeczypospolitej u b ezp ie ­
czającym  siły swe o r f -  um ieję tności w n a j

szerszym  pośw ięcać rozm iarze
Jednocześn ie  ju ż  dzisiaj, by linie k ie ru n ­

kow e p racom  sw oim  w y tk n ąć  i poczynanie 
nasze z dek la rac ji lu tow ej w yprow adzić, 
zjazd stw ierdza:

P ra w o  polskie nie m oże z m oralnością  
ch rześc ijań ską  w  najm n ie jsze j naw et pozosta 
w ać sprzeczności.

P raw o  polskie nie m oże być odbiciem  nie 
po lsk ich  stosunków , czy Yeoryj, m usi być ono 
W yrazem  du ch a  n a ro d u  w jego w iekow ej tra  
dycji, uzgodn ionej z po trzebam i dnia dzisiej 
szego i z nakazam i ju tra .

P raw o  w reszcie w inno  być n a ro d u  w je ­
go w alce o w ielkość — orężem .

k r e ta r z  s ia n u  H u ll  p o św ię c ił sp ra w o m  go  
s p o d a re z y m , w y p o w ia d a ją c  s ię  za w o ln a  
ś e ią  h a n d lu  o ra z  o b n iżen iem  b a r i e r  oei- 
n y e h . H u l l  w e z w a ł k o n fe re n c ję  do H a d a  
n ia  w sz e lk ic h  m ożliw ośc i o ż y w ie n ia  h a n ­
d lu  m ię d z y n a ro d o w e g o .

Szczególny nacisk  H ull p o łoży ł na zaga 
d n ien ie  rozb ro jen ia  m oralnego , k tó re  poczy 
n iło  znaczne postępy  na ko n ty n en c ie  am ory 
k ań sk im  i s ta je  się n iezbędnym  dla u ra t o w a 
n ia cyw ilizacji. R ozbro jen ie  m o ra ln e  w inno  
—  zdan iem  H u lla  —  nastąp ić  w cześniej od 
rozb ro jen ia  m ateria lnego . M ówca w skazał w 
zakończenie, że w te j dziedzinie n a ro d y  ansę 
rykańsk ie  m ogą liczyć na w spó łdzia łan ie  wie 
lu czynników ’ z poza k o n ty n en tu  am ery k an  
skiego.

Pożar kina
W  GDYNI.

GDYNIA, 11. 12. W  k in ie  .,B odega” w 
czasie seansu w ybuch ł pożar. Publiczność 
opuściła salę k inow ą bez pan ik i. B udynek 
sp łoną ł doszczętnie w raz  z a p a ra tu rą  dżw rę 
kow-ą i film em .

Akcję ra tu n k o w ą  s traży  p o ża rn e j p o rto ­
w ej i m ie jsk ie j u tru d n ia ł silny  w ia tr.

K ino „B odega” po łożone było  tuż nad  
brzegiem  m orza obok „P o lsk ie j R iv iery”
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Zniżko cen na obecny sezon przedświąteczny! Zniżka cen na obecny sezon przedświąteczny!
SERWISY DO OBIADU, BIALEI 1 CZARNE! KAWY, od najtańszych do najdroższych, najnowszych fasonów i deseni. 
Duży wybór K R Y S Z T A Ł Ó W  w różnych gatunkach ♦  Nakrycia stołowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne1
Talerze, szklanki, spodki I t. pv zabawki dziecinne. P « l e c «  H .  M Ł W M / % 11/

SOSNOW IEC, UL MODRZEIOWSKA 19. +  TEL 63010.
Ceny stałe I niskie. ♦  ♦  Obsługa solidna. ^  +
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Igroaia Iii prali mm Poi
w M sczi treningawym przed spotkaniem z Francją?

W dniu wczorajszym kapitan PZPN p 
Kałuża bawił w Katowicach w sprawie przy 
gotowań do meczu piłkarskiego z Francji, 
który rozegrany zostanie w dniu 22 stycznia 
w Paryżu. Kapitan opracował już pian przy 
gotowań do tego spotkania.

Projektuje 011 powołanie do specjalnych 
treningów następujących graczy: bramkarze 
Rudnicki. Mrugała, obrońcy — Szczepaniak 
Twórz, Gemza, Michalski, pomocnicy —  Gó 
ra, Nyc, Dytko, Piec II, Bętkowski, napastui 
ey — Piec I, Piątek, Wostal, Matjas, Wili- 
mowski, Wodarz, Pochopin, Pytel, Cebula, 
Rod.

P. Kałuża projektuje prowadzenie zapra 
wv w dwóch ośrodkach, a mianowcie gracre 
krakowscy i śląscy trenowaliby w Katowi­
cach pod kierunkiem trenera Spojdy, zaś gra 
cze warszawscy w Warszawie pod kierun- 
kie trenera Kozoka, Jeśli idzie o Maljasa ze 
Lwowa i Twórza z Poznania, to musieliby 
oni być przydzieleni do jednej z dwóch grup

Na dzień 18 hm. p. Kałuża projektuje u- 
rządzenie treningu w Katowicach, następnie 
jakiegoś meczu sparingowego na Boże Naro 
dzenie.

W dniu 15 stycznia kapitan Kałuża pro 
jekluje rozegranie treningowego meczu ,v 
Sosnowcu. Przeciwnikiem reprezentacji Pol 
ski ma być reprezentacja Zagłębia Dąbro >v-

wmmmmmm 1TTTTTTrTTTTTTI T I I  i

Poznań pokonał Berno 
9 : 7

,W sobotą wieczorem reprezentacyjna 
drużyna Szwajcarii. wyslępujUue pod nu 
zwą drużyny berneńskiej, rozegrała spot 
kauie z reprezentacją okręgu poznańskie 
go, przegrywając w stosunku 7;S. Goście 
wystąpili w tym  samym ‘ kt!ulz>e, w ja­
kim walczyli przeciwko reprezentacji poi 
oklej w W arszawie. Poznań natomiast o- 
słabiony był brakiem Szymury, Klimec- 
kiego i Jareckiego.

Wyn«ki byty następujące:
W wadze muszej — Stempinewicz po 

żywej i ciekawej waloe zremisował z Vi- 
getem (Szwajcaria).

W koguciej Meyerowi (Szw.) przy­
wiano zwycięstwo ita punkty nad Czer­
wińskim.

W piórkowej — Skałecki odniósł zde­
cydowane zwycięstwo na punkty nad 
Szwajcarem Zurfluehem.

W lekkiej - bardzo zawzięto waiką 
stoczyli Szwajcar Gnęb i Iłetajak. Sę­
dziowie uznali walkę za nierozstrzygniętą

W półśredniej — Kaczmarek zdecydo­
wanie górował nad Juenim. Szwajcar z 
trudem przetrzymał trzecie starcie.

W średniej — Szułezyński pokonał na 
punkty Sekoerera (Szw.).

W półciężkiej — Suler pokonał ra  
punkty debiutanta Sobieral-kiego.

W ostatniej walce dnia Białkowski 
walcząc wyjątkowo przytomnie i dopin­
gowany przez zgromadzoną publiczność 
uzyskał z Słehlueg&rem wynik remisowy. 

— -oOo-----

Cracowia przebrała
Z ETOII.F. du NORD

W ub. sobotę w Brukseli Cracoria roze 
grała trzeci mecz hokejowy na swoim tour 
nee po Holandii i Belgii. Przeciwnikiem poi
skiej drużyny był zespół Etoile du Nord, w 
skład którego wchodzi kilku Kanadyjczyków 
Po zncielej walce nieznaczne zwycięstwo od 
niosła drużyna belgijska w stosunku 3:2 
( 1 :0 , 1 :2 ) .

skiego, w tym składzie, w jakim pokonała 
ostatnio mistrza Polski Ruch. Po tym spotka 
nlu ustalony ma być ostateczny skład repre 
zenłacji Polski. Projekt p. Kałuży będzie

dyskutowany na dzisiejszym posiedzeniu za 
rządu PZPN. O ile uzyska aprobatę w dniu 
15 stycznia zobaczymy w Sosnowcu reprezen 
tację Polski.

Bezpłatna biblioteka „Expresu Zagłębia"

2 powieści i gazetą
zupełnie bezpłatnie

otrzyma każdy, kto zaprenumeruje ..Expres Zagłębia” do dnia 1 stycznia 1939 r. i prenu­
meratę opłaci z góry za miesiąc styczeń.

Powieści te, drukowane w naszym dodatku poniedziałkowym w formacie książko­
wym pod tyt.: „W SZPONACH SZATANA" i „KWIAT SZCZĘŚCIA" dzięki swoim zale­
tom literackim i akcji pełne; napięcia złożą się na niezwykle interesującą lekturę, która 
będzie w dalszym ciągu uzupełniana przez drukowane w „Expresie Zagłębia" nowe 
Świetne powieści autorów polskich i obcych.

Nowa powieść ilustrowana sensacyjna Bohdana I.ekszyckiego p. t.:

ukaże się już. dn. 19 hm. w naszym poniedziałkowym dodatku, w formacie książkowym.

MS (Kiwi ni ctils
A tkl.. i- .iiiL iJ ilA .

,W„ G. i  D. okręgu Zagłębia przeprowa­
dził, ostateczną weryfikację spotkań o im 
strzostwo A kl. Fo załatwieniu protestów  
tabela ukształtowała się następująco.
Nazwa klubu gier pkt. st. hr.
A. K. S. 19 17 a 31:14
Solvay 11 17:5 33:18
Hakoach U 15:7 21:11
Czarni 11 15:7 27:1*
Cynkownia U 15.7 3j :1S
Saturn 11 14:8 25:15
Zew p 11:7 22:19
Dąbrowa 11 9:13 25.27
Unia I-b 11 8;14 18.24
Strzelecki 11 5:17 19.S7
Oraeł 19 2:18 4 27
Płomień 11 0:22 0:33

Hakeiści AIS (Kilka)
W MISTRZOWI WACH B KL.

ŚL. OZHL.
Obok sosnowieckiej Unii w mistrzo­

stwach B kl. śląskiego okręgu hokejowe­
go weźmie udział zespół Amatorskiego 
RS. z Niwki, który walczyć będzie w 
.jednej grze z Unią, Pogonią (N. Bytom) 
i Giszoweem.

Skład drużyny AKS. przedstawia się 
następująco: bramka Kułaga lub Sobie­
raj, obrońcy — Laska, Mietelski, rez. Bro 
murski, atak I  -— Fajkisz. Górowski, 
„Lach", rez. Kłosowski, atak II - Doro­
bisz, Szlatkowski, Gabor i rez, Nowak.

Rozpoczęcie rozgrywek uzależnione jest 
od warunków atmosferycznych.

Polsks-Estonia w boksie 10:6
P iła t  przegrał przez n o k a u t

W dniu wczorajszym wieczorem w Ło­
dzi odbył się międzypaństwowy mecz bok 
seraki Estonia - Polska, Mecz zakończył 
się zwycięstwem pięściarzy polskich w 
stosunku pkt.

W yuiki walk są następujące: (od wa­
gi muszej do ciężkiej — Folaey ua pierw 
szym miejscu): 

Kotholc zwyciężył na pkt, Paerna. 
Koziołek wypunktował Gridina.

Mecz bokserski w Będzinie
Ruch (W. Hajduk) — Nordia 10:6

Wczoraj w Będzinie w sali kina „Nowo­
ści" został rozegrany towarzyski mecz bok 
serski pomiędzy Ruchem (Wielkie Hajduki) 
i sosnowiecką Nordią. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem Ruchu w stosunku 10:6.

Obie drużyny wystąpiły bez wagi pólcięż 
kiej, w zamian za to odbyły się dwie wałki 
w wadze muszej i średniej.

Wyniki poszczególnych walk są następu 
jące (zawodnicy Ruchu na pierwszym miej 
scu).

musza: Hadamik poddał się w II rundzie 
Finkielsztajnowi.

W drugiej walce mistrz Polski Jasiński 
pokonał wysoko na punkty Dattnera.

kogucia. Tliocz wypunktował Brzeskiego.

piórkowa. Korzeniec wygrał na punkty 
z Topiołeni.

lekka. Bieniek oddał dwa punkty walko 
worem z powodu nadwagi. W spotkaniu to­
warzyskim po zaciętej walce zremisował z 
Diamantem

półśrednia. Prymitowny Skop poddał się 
w III nmdzie niewiele lepszemu Blatowi 

średnia. Wiedeman zmusił do poddania 
się w I starciu Feldbauma.

W drugim spotkaniu w tej samej wadze 
Waloszek wygrał w II rundzie przez podda 
nie się Kcstenberga.

Sędziowali pp.: Wende (ring) i Sadło w 
ski (punkty) dobrze.

Niemcy—Polska w gimnastyce
345.06:328.09 pkt

W Cyrku Sarusnni w Dreznio rozegra 
ny został w niedzielę mecz g i m n a s t y c z ­
n y  pomiędzy Niemcami a  Polską.

Program zawodów obejmował ćwiczę 
uia ua poręczach, koniu wezerz, kółkach 
koniu wzdłuż (skoki), ćwiczenia wolne 1 
ćwiczenia na drążku.

Do zawodów falc Niemcy, jak i Polacy  
przygotowali sic Bardzo skrupulatnie.

Indywidualnie w ogólnej punktacji 
pierwszo m iejsce zajął Friedrich (Nicru 
ey), zaś z Polaków najlepszym był Kos­
man.

Niemcy wygrali spotkanie gimnaatyez 
ii-e w stosunku 345,06 pkt. na 328.0? pkt. 

Różnica wynosi niecałe 17 pkt., a więc 
prawie o połowę mniej niż w Warszawie

Czortek w ygrał na pkt. z Seepcre. 
Kowalewski uległ na pkt. w walce * 

Kauepi.

Kolczyński znokautował w 1 starcia
Nielendera.

Pisarski uległ na pkL Raadikowi.
Doroba wygrał na pkt z Leet.

P iłat w trzecim starciu uległ Linnama 
egi przez k. o. P iłat otrzymał przy pod­
kowy cios, który awalił go a nóg. Pi r.y 
dziewięciu P iłat podniósł się z desek, ale 
sędzia odesłał go do rogu.

Wprowadzenie w życie
USTAWY O RSTBOŁÓWSIWIE.

Ustawa o rybołówstwie z marca 1932 r. 
wprowadzana jest obecnie w życie na tere­
nach województw wschodnich. W myśl tej 
ustawy wody otwarte, tj. rzeki i jeziora, dzie 
lone śą na obwody rybackie, na dzierżawę, 
których ogłaszane są oliecnie przetargi. — 
Dzierżawca danego obwodu uprawniony jest 
do łowienia ryb na tym terenie, ale lówniet 
ma obowiązek i zarybiania go odpowiedni­
mi gatunkami ryb, które wskaże mu łnspek 
tor Rybacki Urzędu Wojewódzkiego Wpusz 
ezanie narybku lub ikry zaoczkowauej na 
dane obwody rybackie przeprowadzone jest 
pod kontrolą władz państwoych.

W związku z wprowadzeniem w życie 
ustawy o rybołówstwie na terenach woje­
wództw wschodnich daje się zauważyć ży­
wiołowy pęd do zakładania na tych terenach 
Towarzystw Wędkarskich. Założyciele Towa 
rzystw Wędkarskich masowo Zgłaszają się 
do Związku Sportowych Towarzystw Węd­
karskich R. P. w Warszawie (ul. Koperni­
ka 30) o niezbędne informacje, zarówno w 
sprawie założenia Towarzystwa Wędkarskie 
go, jak i przyjęcia go do związku.
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Powitanie pułku w Będzinie
Wczoraj w Będzinie odbyło się w godzi 

nach porannych na dziedzińcu kosznr miej 
seowego pułku uroczysle powitanie żołnierzy 
Raport przyjął dowódca pułku, po czym sta

Zaciąg eehotniczy
DO SŁUzBY W JUNACKICH 

HUFCACH p r a c y .

Rozplakatowane zostały ob wiesze'/om a
0 zaciągu ochotniczym do służby w jn- 
nackieh hufcach pracy ua okres dwulet­
n i mężczyzn, urodzonych w latach 1919, 
1920 I 1921 oraz urodzonych w 1922 roku, 
którzy ukończyli 7 ki. szkolę powszechną

Członkom społecznych organ bacy,j mto 
dzieżowyeh przysługuje prawo pierw­
szeństwa.

Ochotnicy do służby w Junackich Huf 
each Pracy, powinni w term inie do dtua 
15 stycznia 1939 r. zgłosić się osobiście 
we właściwym ze względu na miejsce za 
m ieszkania zarządzie gm iny miejskiej 
lub wiejskiej, w celu zarejestrow ania s:ę
1 złożenia podania, adresowanego :3o wła­
ściwej powiatowej wład?y adm inistracji 
ogólnej.

Ko podania powinny być załączone ua 
stępujące dokumenty: 1) dowod obywa­
telstw a polskiego, 2) m etrykę urodzenia, 
3) zezwolenie rodziców lub opiekunów na 
wstąpienie do JHF., podpis rodziców lub 
opiekunów powinien być stwierdzony 
przez zarząd gm iny, 4) urzędowe poświad 
czenie nienagannego prowadzenia się, a) 
zaświadczenie zarządu gminy lub Woje­
wódzkiego B iura Funduszu Pracy, jego 
Ekspozytury, bądź insty tucji zastępczej, 
że kandydat jsei bez pracy, świadectwo 
szkolne (o ile kandydat je  posiada i u- 
zyskania tegoż od władz szkolnych nie 
napotyka na trudności). W  przypadkach 
niemożliwości uzyskania m etryki urodzę 
nia lub poświadczenia obywatelstwa pol­
skiego, wystarcza zaświadczenie zareądu 
gminy, podające datę urodzenia oraz 
swierdzające, że kandydat nie jest cudzo 
zicmcem.

Podania o przyjęcie do J lIP . oraz za 
łączniki wolne są od wszelkich opłat.

Kandydaci wpisani przez zarząd gmi­
ny do list ochotniczych będą poddani na 
daniu lekarskiemu i kwalifikowani przez 
komisje zaciągowe.

O term inie zgłoszenia się przed komi­
sją zaciągową i povydania do szeregów 
junackich zostaną ochotnicy powiadomić 
ni dodatkowo.

Powołani ochotnicy otrzym ują całko­
wite wyżywienie, umundurowanie, zakwa 
terowanie i żołd. wynoszący 7.30 zł. mie­
sięcznie w okresie zimowym i 13.00—17.09 
złotych miesięcznie (łącznie z premią za 
pracę podczas robót w terenie) w okre­
sie letnim.

 oOo-----

ig O f lr n iz c f
(o) ECHA ,,WIECZORU SW. MIKO­

ŁAJA". Za artystyczno wyreżyserowanie 
sztuki scenicznej pi. „Wieczór św. Miko- 
ła ja“ w Olkuszu i przeznaczenie części 
dochodu oddziałowi żeńskiemu Z. S. oiuZ

i Z PO Ty . organizacjo te składają podzięko 
wanie dyrektorowej Marii Ady Jedliń­
skiej, p. E. Ścislowskiemu i oałemu ze­
społowi

rosła Bosa powitał żołnierzy w imieniu spo 
łeczeństwa zagłębiowskiego.

Na powitanie odpowiedział dowódca puł 
ku krótkim żołnierskim przemówieniem.

Następnie odbyła się defilada, którą przy 
jął dowódca pułku w towarzystwie przedsta 
wicieli zarządów miast zagłębiowskicli.

Po defiladzie odbył się w salach kasyna

c bind podczas którego żołnierze otrzymali p\ 
pierosy, czekoladę i ciepłą bieliznę. Wygło 
szone zostały również okolicznościowe prze 

mówienia.
W uroczystości wzięły udział organizacje 

społeczne i półwojskowe ze sztandarami o- 
raz przedstawiciele władz samorządowych i 
administracyjnych.

osnwuiK
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Od t grudnia 1938 nowy program artystyczny:
Świetna subretka NINA LEW AN I) 1WSKA.
Cztery — piękne tancerki B A L.W  ŁAPCZYŃSKIEJ — CZTERY.
NAJLEPSZA W POLSCE SOI ’S IKA - TANCERKA I R A A R I.
W „PODZIEMIACH11 nowoza tngaż .wana ORKIESTRA „GOŁKA—PLEWA".

W „KAWIARNI" koncertuje BRONISLAW PASTER z swym zespołem ~  
POLECAMY: nasze doskonałe l iastka i wyroby cukiernicze własnego wypieku. 
POLECAMY: śniadania wiedeńskie — OBIADY KLUBOWE z 4 dań za zł 2.50 
POLECAMY: Bufet cukierniczy zaopatrzony w słodycze najlepszych jakości.

NA WYNOS CENY RYNKOWE.

Wiadomości bieżące
Poniadz

12
Grudzień

Dziś: Aleksandra 
Jutro: Łucji 
Wschód słońca: 7,85 
Zachód stouea 3,'4

Dyżury aptek w Sosnowcu
JDzis dyżury nocne pełnią następujące 

»k teki:
,W. DawUkibow ej, ul. Piłsudskiego 18 
O. Kupferblutun, ul. Nowepcgońska 25 
H. K©gowskłego, Małachowskiego 12

1)0 K Ą PIELI I MYCIA polecamy a- 
romafyczne „mydłe K ołłontay. które 
dzięki swej łagodności i silnej pianie za­
stępuje drogie mydła toaletowe.

Teoir Miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. 19 ej dla Związku Przy­

jaźni komedia Łicbtenberga „Romans z 
Urzędem Skarbowym”.

Jutro , o godz. 13 ej dla Związku Przy­
jaźni arcydzieło Jose Zorrilli „Don Juan ’

W środę, dnia 14 bra. o godz. 20 T e a t r  
Miejski odegra w Siewierzu w sali Do­
mu Społecznego ś w ie tn ą  komedię Lichten 
berga „Romans z Urzędem Skarbowym ’ 
B ilety wcześniej do nabycia w aptece 
p. W. Domańskiego w Eynku.

— ZE ZWIĄZKU PAN DOMU W SO­
SNOWCU. W środę, 11 bm. o godz. 16.30 
w domku na Osiedlu robotniczym w To- 
goni odbędzie się pokaz ,,Ryby”. Wstęp 
20 groszy.

W czwartek 15 hm. o godz. 16 w loka­
lu Stow. Techników (3-go M aja 25) odbę­
dzie. się zebranie miesięczne, na którym 
po załatwieniu spraw bieżących odbędzie 
się „Podwieczorek świąteczny*.

— CHOROBY W SOSNOWCU. W uh, 
tygodniu zanotowane, w Sosnowcu nastę­
pujące wypadki zachorowań i zgonów: 
dur brzuszny 2, czerwonka I, płonica 1, 
odra 2, róża 1, krztusiec 7, zgon 1, gruźli­
ca 4, zgonów 8, jaglica 2.

Dzień kupca polskiego
W ZAGÓRZU.

Dzień kupca polskiego obchodzony był 
w Zagórzu i Klimontowie b. uroczyście.

W  rannych godzinach kupieetwo wraz 
za sztandarem  i orkiestrą wzięło udział 
w nabożeństwie w kościele w Klimonto­
wie. Po nabożeństwie pochód przeszedł 
ulicami Klimontowa, a następnio przybył 
do Zagórza.

Po nabożeństwie w Zagórzu kuptec- 
two polskie złożyło wieniec na płycie 
Nieznanego Żołnierza, poezem przema­
wiali p. Ścinko i Karkowski.

W  godzinach popołudniowych odbyła 
się akademia w miejscowej szko’e pnw- 
szechnej. W  pierwszej części akademii, 
k tórą zagaił prezes Wolf, przemawiali 
w ójt gm iny Zagórze p. Lachur, p. K ar­
kowski, przedstawiciel Związku Polskie­
go w Katowicach p. Grabiński, prezes 
-św. Rezerwistów p. Kocik oraz p. Wycze- 
Sńny, kierownik szkoły w Zagórzu.

Dyplomy zasługi z rąk prezesa Wolfa 
otrzymali dyr. W ładysław Zieliński, p. 
K arol Bromboszcz, p. Brouisław Kizioł i 
P. Józef M iklasiński. Następnie odbyła 
się eręść artystyczna akademii.

 oOo- - -
Rolnicy w C  O. P.

KUPUJĄ CORAZ WIĘCEJ NAWOZÓW.
Oddział Banku Rolnego w Kielcach zano 

tował znaczy wzrost zapotrzebowania na na 
wozy sztuczne, zwłaszcza w zakończonym o- 
becnie sezonie jesiennym. W stosunku do 
jesieni r. ub. tegoroczny sezon jesienny na 
terenie woj. kieleckiego wykazał zwiększenie 
ilości zakupionych za pośrednictwem Ban 
ku nawozów sztucznych a azotowych o 121 
proc., potasowych o 34 proc. i superfosfato 
Wych o 60 proc.

:o:—

W dniu święta
Wielkiej Obywatelki
Dzień 12 grudnia — to dzień imienin 

Aleksandry Piłsudskiej.
1 gdy w dniu tym hołd J e j  składamy, 

to składamy go nie tylko przed towarzy­
szką życia Wskrzesiciela Polski, ido ty t­
ko przed matką Jego dzieci, u boku któ­
rej spędzał Józef Piłsudski nieliczne chw| 
le wytchnienia w spokoju i cieple domo­
wego ogniska. Składamy go również 
przed wie 4 a obywatelką, która ma wła­
sną kartę w dziejach naszych walk o wy 
Zwolenie i która od dwudziestu już lat 
naszego niepodległego bytu idezmordowa 
nie poświęca się pracy społecznej.

Dekoracja odparzonych
KRZYŻAMI ZASŁUGI.

Wczoraj odbyła się w starostwie powiato . 
wym w Będzinie i starostwie grodzkim w I

Historia przekazała nam wiele imion 
wielkich Polek, kobiet, które w najcięż­
szych dla narodu okresach nie opuszcia- 
ly bezsilnie rąk, ale przeciwnie byiy w*o 
rem męstwa i przykładem swym z a g rz e ­
wały do czynu swych m ężów , sy n ó w  i 
braci. Do tego !ypu kobiet naieży Alek 
saudra Piłsudska, kobieta, która całe swo 
je życia poświęciła ciężkiej, twardej i 
mozolnej służbie dia Ojczyzny.

Służba ta wiodła ją poprzez niebez­
pieczeństwa pracy konspiracyjnej, przez 
trudy wojenne w Legionach, w Polskiej 
Organizacji Wojskowej, p o p rz e z  wiezie­
nie niemieckie. Krzyż „Yirtuti Militari"
— to najwyższe polskie odznaczenie bo­
jowe — nagrodził bohaterstwo tamtych 
dni...

1 przyszły petem dni inne, dni, kiedy 
stanęła ua wyżynach dostojeństwa, jako 
towarzyszka życia Wodza Narodu Mał­
żonka Marszałka Piłsudskiego odsunęła 
jednak do siebie wszelkie pokusy blasku
— odsunęła się w cicn, poświęcając ei» 
wychowaniu córek i pracy społecznej

Bierze w swe ręce ster szeregu orga- 
nizacyj społecznych, jak „Osiedle1, „Opia 
ka”. „Nas* Dom”. Rodzina Wojskowa" 
i Fiaae

Inicjatywie Marszałkowej Pilsudskisj 
zawdzięczamy również powołanie do ży­
cia „Komitetu Pomocy Bojowcom o Nie­
podległość", dzięki któremu sterani w, 
służbie dla Ojczyzny działacze niepodle­
głościowi mają na starość zapewniony 
dach nad głową.

Coraz szersze kręgi zatacza praca Pa­
ni Marszałkowej. coraz owocniejsze wy­
daje rezultaty, wciąga w swą orbitę co­
raz większy zastęp ludzi.

To też w dniu Imienin Wielkiej Pol­
ki z głębi naszych wdzięcznością i podzi­
wem przepełnionych serc «kł»d.°niy h >łd 
Tej, co przoduje w- pracy obywatelskiej 
kobiet polskich, stając się jednocześnie 
dla nich na.łoicknieiszym najgodniej­
szym wzorem do naśladowania.

Sosnowcu dekoracja Krzyżami Zasługi odzna 
cżonych w Zagłębiu Dąbrowskim. Dekoro­
wali starostowie Boxa i Walewski.

W SZKOLE DENTYSTYCZNEJ
Profesor: — P a u chyba wie, że każdy 

człowiek dostaje zęby nie wszystkie od 
razu, lecz kolejno. Które zęby przychodzą 
ostatnie?

Student — Fałszywe.
# # *

WYMIANA DEPESZ.
Student, który ściął się na egzaminie 

telegrafuje, do swego brata:
— ściąłem się. Przygotuj ojcal
— Odpowiedz brzmi:
— Ojcioe uprzedzony. Przygotuj się.
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Poniedziałek, 12 grudnie
6.-W Uiesń kiedy ranne w .staju zorze 

S.35 Gimnastyka 6.56 Muzyka 7.60 Dzien­
nik poranny. /.la P łyty 8.06 A uiyoja dla 
s»ko{ 8J« P m  rwa ii.OO Audycja d'n szkól 
11.20 Płyty 11.57 Sygnał czasu i k -nai z 
Krakowa 12.03 Audycja południowa 13.00 
Audycja dla kupców i rzemieśników 13.30 
A 'ulycja dla liceów 11.00 Przerwa 15.00 
T eatr Wyobrazili ula młodzieży 15.30 Mu 
*syka obiadowa 16.01) Dziennik popołudnio 
Wy 16.08 Wiadomości gospodarcze 16.20 
K ronika naukowa 18.55 Najpiękniejsze 
kw artety klasyków wiedeńskich 17.10 
Felieton 17.15 Muzyka 17.50 Wywiad z 
elektrykiem 18.00 Audycja uia wsi 18.30 
Audycja strzelecka l ‘J.00 Koncert roziyw 
ko wy 20.55 Audycje inlorinacyjr.c 21.03 
Przemówienie min. Ant. Romana 21.10 
Koncert .z okazji 50-letniego jubileuszu 
pracy kompozytorów Zygm unta Mierzyń­
skiego 21.40 Nowości literackie omówi 
J a n  Lorentowicz 22.00 Dzieje symfonii 
22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiado 
mości dziennika wieczornego. Komunikat 
meteorologiczny 23.05 Wiadomości z Pol 
ski w języku francuskim. p3.15 Patrz pro 
gram W arszawy TT.

KATOWICE.
Poniedziałek, 12 grudnia.

5.30 Dzień dobry — wesoły montaż pły­
towy 6.30 Program  na dziś 11.25 P ły ty  
14.00 Muzyka obiadowa 14.50 Wiadomości 
bieżące i giełda. 17.45 Muzyka z płyt z 
(Warszawy. 18.00 Za u ie.izą — audycja 
słowno muzyczna 13.25 Wiadomości spor 
lowe 22.00 Słuchowisko „Trio’4 Leona Len 
za. 2,1.05. Zakończenie audycji.

 oOo------
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Humor*
W SĄDZIE.

— Dlaczego oskarżony popełnił defrau 
ilac ję t

— Miałem dostać posadę kasjera, pa­
nie sędzio, ale trzeba było zloiyć przy 
tym kaucję.

NA CZASIE
Pan B rm siak przymierza nowe ubra­

nie.
— Nie jestem zadowolony — mówi do 

krawca. — Będzie pan musiał wciąć tro 
ehę w pasie, poszerzyć ramiona, skrócić 
rękawy, przesunąć guziki, zmienić klapy.

— Ależ proszę pana - protestuje k ra­
wiec — czy pan myśli, że to tak łatwo 
zrobić tyle popfawek. To nie mapa Euro 
py

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 12 GRUDNIA.

12 grudnia urodzeni obdarzeni są uspo­
sobieniem marzycielskim i wrażliwym.— 
Mają wzniosie dążenia i zamiłowania do 
prac naukowych, są skłonni do wspiiłczu 
cia nad innymi, chętnie pomagają potrze 
bującym, piastują nieraz kilka urzędów 

j lub zajęć przedsiębiorczych. W lalach 
|  średnich swojego życia zajmą stanowisko 
j kierownicze i korzystne materialnie. Dzię 

ki gorliwej pracy zjednają sobie ogólne 
zaufanie i sympatię. W starości będą za­
bezpieczeni dostatecznie materialnie, dzię 

'ki czemu braków nie zaznają do końca 
swojego życia. Z powodu skłonności do 
swobodnych romansów i szerokiej natu­
ry, będą zmuszeni zwalczać częste prze­
szkody i intrygi nieprzyjaciół. 2314.

K l f r l O  „ E O E N "
Szalona komedia ty*isjca nieporozu­

mień p. t.

Ostrożnie
p r o f e s o r z e

w  roi. gł. HAROLD LLOY jako roz­
targniony profesor archeologii.

Początek I seansu o godz. 17.30, 
w niedziele i święta o godzinie 15.30.

‘Widzi przyszłość
Kto nie może osobiście %// . 

odwiedzić astrologa-chiromanlę 
W. Pyffello, nadeśle: imię,1! 
dalę urodzenia swoją lub osób 
zainteresowanych i S5  gr. ’ 

w znaczkach pocztowych.
Po nadesłaniu otrzyma pocztą ----
wypisaną analizęśhorosKop swego życia. 

O sobiście przyjmuje 
Od ta.rj do 2-e) 1 od a.ą do B-ą wiecz. 
Adres: W arszawa. Bednarska J7

I M .  I ł .  -  2 4 .
o k r e s  p r o p  a tg

' Dla P. T. Odbiorców, którzy w tym okresie nabędą w naszym sklepie radioodbtorni 
ki, przeznaczamy różnego rodzaju premie w postaci żarówek i różnych aparatów 

i elektrycznych.
Bliższe informacje w sklepie Elektrowni i na posterunkach monterskich.

ELEKTROWNIA o k r ę g o w a  
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

Bata
W roi. §\

Nadprogramy

W okresie prz 
PREMIA OWIĆ

K in o  „ P A T K I A “
.Wielka bohaterska epopea miłosna

ilia nieustraszonych
l  Oliwia de Kawilland i Besrge Brent
REPORTAŻ Z POBYTU MARSZAŁKA RYDZA-SMIGŁEGO 

NA ZAOLZIU.
.edświątecznyin
1ZDKOWA DLA NASZYCH BYWALCÓW.

CENY M IEJSC  OD 25 CR.

Y Dziś! Pł
f  Ta
f  Wspaniałe

>*$t» i ’•*£#
KIHO „ Z A G Ł Ę & t B "  Y

HSLA nasza rodaczka 4
w potężnym filmie ^

ingo Notturno 4
meiodie, które śpiewa cały świat. ^

ro %
c- - w

w«ystkie przyszłe m8la osłania,
"ć »  Do te) w iedzy w ejścia  w zbran ia .
\  A Wicł&w Pyffello rna  m oc właśnie-*' ^

P rzy sz łe  c iem n e  określi jaśn ie .

k  Początek o godz. 17.30, w niedziele 15.80. k
■ - a /* - * -  ą j?  • < * .

0RQSNE OGŁOSZENIAKAC 1 KO il/K

—■ Panie K ac, o czym pan znowu tak 
myśli...

— Widzi pan, panie Kotek, doszedłem 
do wniosku, że jedna r największych dzi 
waezuości naszych czasów polega na tym 
ż;i ludzie wydają pieniądze, których nie 
mają, na różne rzeczy, których nie potrze 
'kują, by zaimponować różnym ludzi un 
których nienawidzą!

LOKALE

JJO wynajęcia 6 pokoi z kuchnią, central 
ne ogrzewanie. Będzin, K ołłątaja 43.

Reklama dźwignią handlu

spurnT - . T s t ę a p j s p r -

Lj «g*AMIĘTIMIHI  
|j  S Z A  T A \ A »

Powl«*6

J& 2)

[Wtenczas ten zaczął biegać po poko­
ju  i pokazując palcem złocone świecz­
niki, pokazując guziki ocl koszuli A r­
manda, potem zatyezkę od karafki, wy 
rzynaną w kryształki, jak  diament, po 
wiedział do niego, gdyż poruszenia je­
go- były tak wyraźne, że słowa nie mo­
gły im dodać znaczenia, że posiadał o- 
gromną ilość tych przedmiotów. Do 
tej poje- baron doskonale rozumiał 
wszystko to, co Malajczyk chciał mu 
pe:wiedzieć. Ten zaś mówił dalej.

Przedstawiał on burzę, naśladując 
głosem i ruchem wycie wiatrów, huk 
grzmotów i piorunów, potem okręt, 
który płynie bez kierunku, gwałtowny 
powiew wiatru, który go rzuca na ska­
ły, człowieka, który płynie rozpaczli­
wie pomiędzy rozwścieczonymi ba lwa 
nami i który, przybywszy na brzeg’, 
pada ze zmęczenia. Luizzi nie wiedział 
dokładnie kogo Malajczyk tym sposo­
bem chciał przedstawić, gdy ten, okazu 
jąe nieszczęśliwego rozbitka, który się

podniósł z wysileniem, dał mu poznać 
że tu idzie o pana Bigot, tak dokład­
nie naśladował ruchy i postawę stare­
go bogacza, potem okazał go wycień­
czonym z utrudzenia, wlokącego się 
z rozpaczą nad brzegiem, spotkanego 
przez mieszkańców, którzy chcieli go 
zamordować, oswobodzonego przez 
starca, który przyszedł mu na pomoc
i który zabrał go do swego mieszkania

Od tej chwili pantomima Akabilli 
przestała być jasną. Armand domyślił 
się tylko, że tu idzie o rzecz, o człowie 
ka, zamordowanego i o porwane skar­
by, ale szczegóły zniknęły w łamaniach 
się. i łzach Mała jeżyka. Baron próbo­
wał czy mu nie da się jaśniej wytłu­
maczyć, gdy wtem nagle rozległ się 
grzmiący głos pana Bigot w koryta­
rzu, wołający ze wszystkich sił Aka- 
nie i miał schować się za firankę, lecz 
bilę. Malajczyk zaczął drżeć gwałłow- 
pan Bigot nagle otworzył drzwi i spo 
strzegł go.

— Co tu  robisz! zawołał tonefri 
wściekłości.

Joekey przybrał najwdzięczniejszy 
uśmiech, o pokazując buty, które po­
stawił na krześle, powiedział głosem 
pełnym słodyczy:

— Bum! rum!
Pan Bigot zaczął od tego, że go li­

derzy! nogą tam, gdzie przyjęte jest 
uderzenie nogą, mówiąc:

— Głupczi^ czy kto kładzie buty, 
kiedy się kładzie spać.

Malajczyk nie wydał najmniejsze­
go jęku, ale rzucił na Armanda spo.j 
rżenie, które mówić miało, że liczy na 
niego. Za chwilę potem, pan Bigot wy 
szedł z pokoju barona, przeprosiwszy 
poprzednio z;ł małą scenkę, która mia­
ła miejsce.

—- Mył chłopi, powiedział, mamy rę 
ke i nogę łatwe do poruszania; ale z 
takimi zwierzętami, nie ma lepszego 
sposobu, żeby dać zrozumieć czego od 
nich chcemy.

Luizzi, pozostawszy sam, rozmyślał 
nad dziwnym odkryciem, jakie mu u- 
czyniono i zapytywał samego siebie, 
czy sumienie nie nakazywało mu za­
wiadomić urzędników o takim podej­
rzeniu. Jednak obawiał się, ażeby się 
nie posunął do kroku nierozważnego, 
jak ten, który uczynił w interesie Hen- 
ryetty: skutki tego postępowania po ­
zostały prawie nieznanymi dla niego, 
z wyiatkiem wiadomości, że ta, nie­
szczęśliwa. znajduje sic w domu obła 
kanvch. I dlatego też baron chciał po 
znać całą prawdę, jaka się mieściła w

tej przygodzie, której szczegóły są­
dził. że odgadnąć zdołał; miał więc za 
dzwonić na Szatana, gdy wtem usły­
szał, że lekko zapukano do drzwi jego 
pokoju. Natychmiast potem pani Pe- 
yrol zatrzymała się na progu nieruchu 
ma i zmieszana, i jakby przerażona po 
stepkiem, jaki popełniła. Luizzi posu­
nął się do niej, i rzekł podaje"/? je j 
krzesło:

— Czy mogę wiedzieć, pani. co spo 
wodowało zaszczyt odwiedzin, jakie 
mnie spotykają?

Niepodobna opisać pomieszania i /a  
kłopotania nieszczęśliwej kob/etył --  
Chciała się usprawiedliwić, potem na­
reszcie, zarzucona pytaniami Arman­
da, zdawało się, że odzyskuje odwagę, 
odpowiedziała przeto, spuszczając o- 
ezy:

— Pan znasz moje oofozenie; nie 
posiadam majątku. Śmierć pana Po­
nieważ umarł, nie mając d r e d ,  rodzi- 
yrol, pozostawiła mnie w nędzy; pu­
na jego zażądała i odebrała cały jogo 
majątek.

— Jakto! zawołał Luizzi zdziwiony 
panna Ernestyna...

— Nie jest córką pana Peyrol, od­
powiedziała Eugenia, podnosząc gło­
wę; to smutna historia .

d. c. u.

ivVydawca: Helen* Monsiorska. Druk. „Espres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1-a, Rcdakior Tadeusz L»psŁ*.



Tajemnicza rola zdobywcy Atlantyku
w kryzysie Czechosłowacji

S ław a L in d b erg h a  naro d z iła  się w ciągu 
Jednej nocy. Gdy depesze n ad an e  z P ary ża  
doniosły o jego  ndałym  przelocie poprzez 
A tlan ty k  —  24-Ietni L indbergh  s ta ł się n a j 
Popu larn ie jszą  osobistością na obu półku- 
k*cli. S tany  Z jednoczone um iały  ocenić ten  
B yczyn. M łody A m erykan in  zosta je  m ianow a 
Py pu łkow nik iem , o trzy m u je  najw yższe od­
h a c z e n ie  lotnicze, ja k im  dy sp o n u ją  S tany  
Z jednoczone —  a  jego tr iu m fa ln y  w jazd  do 
Nowego Jo rk u  nie m ia ł sobie rów nego.

Od tego cazsu m inęło  przeszło  10 lat. P u ł 
kownik L indbergh  je s t ofic ja ln ie

genera lnym  in sp ek to rem  w ie lk ich  am erykan  
sk ich  lin ij lo tn iczych  

..P an  A m erican A irw ays". Z tego też p u n k tu  
w idzenia op in ia  eu rope jska  p rzyw yk ła  trak  
tow ać jego podróże, ja k o  w yw iady, przedsię 
b ran e  w  in teresie  am erykańsk iego  lotniczego 
P rzem ysłu  kom unikacy jnego . P ra sa  jamery} 
kańska  nie tai jed n ak , że L indbergh  w  czasie 
sw ych rozlicznych w izyt w  sto licach  E uropy , 
•niał sposobność p rzeprow adzić  rozm ow y z 
W ybitnym i osobistościam i —  rozm ow y, k tó  
rych  w ażność  przew yższa ro p a r ty  lo tniczych 
•ttac lic s  am ery k ań sk ich  am basad .

P o w ie trzn y  L aw rence" am erykańsk i 
p odróżu je  is to tn ie  n iestrudzen ie . 

iW czerw cu r. 1936 odw iedził B erlin , celem 
p rzes tud iow an ia  ch łodzen ia  lodem  apara tó w  
lo tniczych. P rzep ro w ad z ił w ów czas serię roz 
m ów  z m arszałk iem  G oeringiem . W  lu tym  
1937 ro k u  L indbergh  n iespodzian ie  lądu je  na  
g ran icy  w ęg iersko-jugosłow iańsk iej, a  stam  
ląd  leci do R zym u, aby  odbyć k on ferenc ję  z 
m arszałk iem  B ilbao. N astępnie w idzim y go 

P a le rm o  —  w K airze —  w  T rypo lisie  -— 
tv A tenach —  w B elgradzie i znów  w  B crli 
nie. W  g rudn iu  1937 w raca  do A m eryki. W 
p ras ie  p o jaw ia ją  się pogłoski, że słynny  lot 
n ik  rzu c ił w szelką m yśl o lo tn ictw ie, a p o ­
św ięcił się zupełn ie  bad an io m  n aukow ym  z 
•*akresu biologii. W ielu  d o p a try w ało  się w 
ty m  reak c ji -psychicznej, spow odow anej nie 
szczęściam i rodz innym i (u tra ta  synka); P isa 
no, że L indbergh  p rag n ie  ciszy i spoko ju  i 
f-npełnego odosobnien ia .

N ap rzekó r jed n ak  tym  w ieściom  L ind  
berg  z jaw ia  się w  dn iu  1 1  m arca  1938 ro k u  
znów  w E uropie . B ierze u dz ia ł w  m iędzyna 
rodow ym  kongresie  lo tn iczym  w  D ublin ie.

W  dn iu  16 sierpnia  br. lądu je  w  W ar sza  
w ie, skąd  przedsiębierze sw ą podróż do So  
w ietów .

P rzez d łupższy czas baw i w M oskwie i 
w  K ijow ie. B ezpośrednio  z R osji sow ieck iej 
L indbergh  leci do C zechosłow acji.

W  P radze  odbyw a szereg ko n fe ren cy j z 
prezyden tem  Beneszem  oraz z w yższym i w oj 
skow ym i czechosłow ackim i. T ak  w  R osji 
sow ieckiej, ja k  i w  C zechosłow acji, L in d ­
bergh zw iedził dok ładn ie  zarów no zak ład y  
przem ysłu  lotniczego, ja k  rów nież do k o n ał 
przeglądu w ojskow ych sił lo tn iczych tych  
państw .

Po  tych  w izy tach  w idzim y p u łk o w n ik a  
L indbergha znów  w B erlin ie gdzie z e tk n ą ł 
on się pow tórn ie  ze sw ym i dobrym i zn a jo m e 
m i: m arszałk iem  G eoringiem , generałem  v. 
M ilchem z m in is te rs tw a  lo tn ic tw a itd.

Jeszcze w czasie p o by tu  pu łkow nika  L ind 
bergha k ryzys n iem iecko-czechosłow acki 7 9  

czynał w chodzić w stad ium  decydujące. Rów 
nocześuie w  p ras ie  aine ykańsk ie j u kaza ły  
się cyfrow e dane i oceny fachow e dotyczące 
lo tn ictw a sow ieckiego i czechosłow ackiego. 
O pinia k ó ł w ojskow ych  jest zgodną, że dane 
te pocliodził.y  od L indbergha . R ów nocześnie 
w p rasie  sow ieckiej po jaw iły  się a tak i pod  
adresem  lo tn ika  am erykańsk iego  —  zarzuca 
jącc m u m iędzy innym i, że je s t

„agentem  N em iec  i p rzy jac ie lem  „fa s zy zm u ' 
W  m iędzyczasie L indbergh  w yjechał do L 0 1 1  

dynu.

W  p ras ie  angielsk iej znacznie później u ■ 
kazały  się a rty k u ły , k tó re  p rzy p isu ją  L ind- 
berghow i decydu jącą , choć pośredn ią , ro lę 
w  w ypadkach  k ryzysu  czechosłow ackiego, za 
kończonego u k ład em  m o nach ijsk im

Lindberg  m ia ł p o in fo rm o w a ć  C ham ber 
laina i Daladiera, że  jego zdan iem  lo tn ic tw o  
sow ieckie i czechosłow ackie  n ie  s tA  na od  
pow iedn im  poziom ie i w  p ierw szych  dniach  
ew en tua lnej w o jn y  m u sia łoby  po n ieś : k ieskę  
w  starciu z  św ietn ie zo rgan izow anym  i licz 
n y m  lo tn ic tw em  n iem ieck im i Ta  druzgocąca  
opinia  ta k  kom peten tnego  obserw atora m iała  
w płynąć  w yda tn ie  na s tanow isko  A nglii i 
Francji.

Cóż na  to  pu łkow n ik  L in ib e rg h ?  L otnik 
w rozm ow ie z jed n y m  z dzienn ikarzy  am ery  
kańsk ich  ośw iadczył: Jed n i p ragnęliby  w i 
dzieć m nie w  ro li L aw ren ce ‘a  —  d rudzy  . 
alchem ika —  inni... szpiega. Ż adna z tych  
opinii nie jes t słuszna.

T rudno  w ypow iedzieć sąd  o tych  sp ra ­
w ach. I'ak tem  jest, źe L indberg  dysponu je  
licznym i k o n tak tam i i znajom ościam i, któ 
rych  pozazdrościćby m u m ogli n a js łynn ie js i 
dyplom aci. Czy is to tn ie  sły n n y  lo tn ik  z u iy t 
k ow u je  te  dane  d la  służby  am erykańsk iego  
w yw iadu —  n a  to  p y tan ie  odpow iedzieć nę 
dzie m ożna znacznie później...

Kto się cieszy
największą popularnością w Anglii

R eferendum  zorgan izow ane w  celu dow ie 
dzenia się, czyje przem ów ienie  publiczne 
przez rad io  uzyskało  najw iększą  po p u larn o ść  
w Anglii, da ło  w yn ik  nieoczekiw any.

O kaazło się, iż najw iększą  liczbę głosów  
zebra ło  przem ów ienie  rad iow e k ró low ej W . 
B ry tan ii, E lżb iety , aczkolw iek  p rzem aw ia ła

ona  po raz p ierw szy  i jed y n y  do tąd . B yło 
toz okazji spuszczenia  na w odę now ego okrę 
tu  „Q ueen  E lisab e th " .

D rugie m iejsce za ją ł w ko lejności odda 
nych  głosów, p rem ie r C ham berlain , trzecie 
zaś p rzypad ło  ak to rce , G racie Field.

Włochy te£ maję
PODSKROBKA.

W e W łoszech zdarzy ł się w  tych  dniacli 
w ypadek , k tó ry  by ł sensacją  dnia, a  m iano  
wicie jeden  z szoferów  od d a ł po lic ji znale­
zione w taksów ce 400.000 lirów . O prócz port 
felu  z p ieniędzm i roz ta rg n io n y  pasażer zosta 
w ił w  taksów cę m apę au tom obilow ą i kosz 
łow ny  a p a ra t fo tograficzny . P o  ogłoszenia 
przez rad io , że w ym ien iona zguba jes t do o- 
deb ian ia  przez w łaściciela, zgłosił się na po 
licję jeden  z tu ry s tó w  ang ielsk ich , k tó ry  udo 
w odn ił swe p raw a do odnalez ionych  rzeczy.

S praw a ta  p rzypom ina n iedaw ną  h is to rię  
z szoferem  Podskrobliiem , k tó ry  zw rócił wła 
ścicielow i około  100.000 złotych, zapom nia 
nych  przez p asażera  w taksów ce. O kazuje się 
że i W łochy  m a ją  swojego P odskrobka.

Imperialna rada
REUMATYCZNA.

W ilgotny  k lim a t ang ielsk i sp raw ia, że 
ilość ch o ry ch  na  reum atyzm  je s t tam  w ięk­
sza, n iż w  jak im kolw iek  innym  k ra ju . P ro  
blem  .jest tak  pow ażny , że pow ołana  została 
im peria lna  R ada R eum atyczna, k tó re j prze 
w odniczący lo rd  I lo rd e r  og łosił n iedaw no  
w yniki w spó łp racy  z A dm ira lic ją , dążącej 
do zbadan ia  te j sp iaw y  w  m ary n arce  angieł 
skiej. Jeszcze bow iem  w pierw szym  dziesiąt 
ku  la t dw udziestego w ieku  reum atyzm  był 
p lagą flo ty  J. K rólew skiej Mości.

P o p raw a  w aru n k ó w  w koszarach , m iesz 
kan ia , rac jona lnego  odżyw ienia i opieki >« 
ka rsk ie j p rzyn iosły  znaczą popraw ę, ale 
problem  jes t w  dalszym  ciągu tak  dalek i od 
rozw iązania, źe u tw orzono  spec ja lny  Fun-, 
dusz N aukow y R eum atycznej R ady  Im perial 
Ecj dla b ad an ia  p rzyczyn  i sposobów  lecz* 
nia te j choroby .

Muzeum karykatur
W  B ostonie o tw arto  w ty ch  dukich  m uzę 

urn, k tórego  osobliw ością je s t zb iór karyka 
tu r , począw szy od p ierw szych nieudołnycl’’ 
ry sunków  Ind ian  do polityczny-Ai karykatur 
o sta tn ich  czasów.

M. in. m uzeum  posiada rów nież  słabo  z> 
o pa trzony  na  razie  dziat po 'jx .’..

 :o:-----



Zn iwo śmierci wśród „nieśmiertelnych"
Przeglądając życiorysy wielkich ludzi ła 

two zauważymy, iż tylko nie liczni z pośród 
geniuszów um arli śmiercią naturalną, niespo 
wodowane przewlekłą chorobą lub niszczą 
cym nałogiem. Do tych nielicznych należał 
Verdi, który w  pełni talentu, mając 74 lata, 
komponował ,,Otella'1; Meyerbeer w  73-im  
roku życia skomponował „Afrykankę", Cer 
vantes jako 67-letni starzec tworzy swego 
„Don Kichota", a Goethe zgasł cicho w wie 
ku 84 lat w swoim ulubionym Weimarze, 
kończąc „Fausta". Feldmarszałek Hinden- 
burg m iał 68 lat w  chwili, gdy kierował b i­
twą pod Tannenbergiem. Do późnej starości 
zachowali świeżość umysłu • zdolność two 
rżenia Aleksander Humbold, Lew Tołstoj i 
Jan Matejko.

Niestety, są to w y ją  ki. Większość zginę 
ła bądź śmiercią tragiczną, bą 1 >. zmarło wsku 
tek nagłych chorób. Genialny ohitnik franca 
ski, Lavoisier, oddał głowę po lczas W ie lk ie j 
Rewolucji pod nóż gilotyny, świetny malarz 
hiszpański M urilli, zabił się spa Uszy z ru  
•ztowania, poeta Shelley utonął w czasie ką 
pieli, Em il Zola popełnił samobójstwo. poeci 
rosyjscy Lerm ontow i Pusikin zginęli w  po 
jedynku.

W ielu  sławnych ludzi zm arło na straszną 
chorobę raka:Napoleon, Beethoven Casanova 
Brahms, Turgieniew i Strindberg. Nie mniej 
sze spustoszenie czyniła gruźli :a: zm arii na 
nią: Schiller, Słowacki, Chopin, Dostojewski 
Jacobson, Chamisso. Ofiarą paraliżu poslępo 
wego padli: Nietsche, Donizetti, Maupassant 
Smetana oraz Wilson.

Na gruźlicę stosu pacierzowego zmarii:

31.500.800 odszkodowania
Fala  procesów o odszkodowanie na tla 

niedotrzymanych przyrzeczeń m atrym onial­
nych wzrasta w  Stanach Zjednoczonych z 
roku na rok.

W  roku bieżąc* n rozpatrywały sądy n- 
merykańskie przeszło tysiąc podobnych 
spraw, których wartość powództwa wyraziła  
się cyfrą 31.500.000 dolarów. W  SC na 10C 
procesów sumy odszkodowawcze zostały za­
sądzone.

Henryk Heine, Sue i Hoffm an Nieuleczalny 
m i alkoholikam i byli: Paul Verlaine, Łiiicn  
cron i Keller. Obłąkaniu ulegli: Gogol, Ed­
gar Poe Torquato Tasoo Mozart zm arł na 
zapalenie nerek, astronom Kepler na grypę, 
Jan Strauss na zapalenie płuc, Balzak i Że 
romski na atak serca. Epidemia cholery mia

Przed 140-tu laty w Abukir, niedaleko 
Aleksandrii, flota napoleońska została niemai 
zupełnie rozbita i zatopiona przez admirała 
m arynarki wojennej, Nelsona.

To był „początek końca" napoleońskiej 
wyprawy do Piramid, gdzie w ielki Korsyka 
nin chciał zadać klęskę potędze angielskiej 
na je j drodze do Indi. Obok całego szeregu 
innych francuskich okrętów wojennych, zo­
stała zatopiona przez Anglików fregata „O- 
rient". Obecnie po 140-tu latach klęski pod 
Abukir, jedno z francuskich towarzystw na­
ukowych podjęło się akcji wydobycia szcząt 
ków rozbitej fregaty. Sprawą tą interesują 
się dwa przedsiębiorstwa okrętowe francus

Obecnie prasa francuska rozgłosiła że 
odnaleziono wreszcie rzeźbę Wenus z Bri- 
zet, która to rzeźba jest jednym z wielkich  
dzieł. Historia je j odkrycia jest bardzo cieką 
wa nie znaleziono je j bowiem ani podczas 
prowadzenia prac archeologicznych, ani też 
przy kopaniu fundamentów, ale w yorał ją  
podczas pracy na ro li jeden z wieśniaków  
w  pobliżu Saint Etienne. W ieśniak, jak  się 
okazuje, m iał wyrobiony smak artystyczny 
i ocenił, że m arm urow y posąg jest arcydzie­
łem, po czym oczyścił go, a następnie usta 
w ił w  swej szopie. Dzieła nie ukryw ał jed­
nak i za pewną, podobno dość wysoką opła

ła swoje ofiary w Mickiewiczu. ! legi u, Czaj 
kowskim. Dżuma zabrała Hotlv.ina, malaria 
Byrona i Diirera.

Żniwo śmierci gwałtowne! pochłonęło za 
tym  więcej ofiar z posrćd nacechowanych 
geniuszem ludzi, niż naturalna, spokojna 
śmierć starcza.
n n a n n a B B s n B n c a a a n a H M a

kie i włoskie, które spodziewają się przez wy 
dobycie szczątków osiągnąć duże korzyści.

Istnieje spór do kogo należeć będą szcząt 
k i z okrętu historycznej bitwy. Roszczą sobie 
do nich pretensje zarówno Francuzi, ja k i  li­
czeni egipscy. Rząd egipski opiera się w swo 
ich żądaniach nie tylko na prawie państwo 
wym ale również na prawie Koranu i twier 
dzi, że wszystko, co się znajduje w obrębie 
Egiptu, musi w  Egipcie pozostać. Jak zosta 
nie rozstrzygnięty spór niewiadomo, w  każ 
dym jednak razie historycy i miłośnicy h i­
storii cieszą się, że być może, w  najbliższym  
czasie będą mogli widzieć resztki fregaty.

tą, pozwalał ją oglądać wszystkim chętnym, 
a zwłaszcza turystom. Interes szedł cudo­
wnie dopóki pogłoski o wystawie zwiedzają 
cych był coraz to większy, ale władze zainte 
resowały się rzeźbą sprowadziły znawców, 
którzy orzekli że jest to dzieło ucznia Fidia  
sza i w energiczny sposób zaczęły się od wie 
śniaka domagać wydania rzeźby.

Wiadomość o odkryciu Wenus z Brizet 
lotem błyskawicy rozeszła się po kra ju  i 
wieśniak musiał wydać rzeźbę która powę 
drowała do muzeum za wynagrodzeniem, o- 
czywiście wysokim. Po krótk im  czasie nastą 
piło jednak rozczarowanie. Mianowicie poja

wiła się pogłoska o wiele więcej prawdopo 
dobna, że nie jest to dzieło jednego z ucz­
niów Fidiasza, ale dzieło jednego z uczniów 
szkoły w  Etienne, która już obecnie nie ist­
nieje. Wiadomość ta wyszła od r z e k o m e g o  

twórcy rzeźby, Włocha, nazwiskiem Cremo 
nese, który oświadcza, że jest w  stanie udo 
wodnic autorstwo. Twierdzi on, że marmur 
sprowadzał do Etienne ze swej ojczyzny. 
Gdy postawiono mu pytanie, dlaczego rzeż 
biarz nie mógł niczym na siebie zwrócić uwa 
gi, wobec czego zakopał rzeźbę płytko w  
ziemi, chcąc w ten sposób spowodować od­
krycie.

Obecnie świat artystyczny ma ro'slrzy- 
gnąć krótkie, ale dręczące pytanie: „Fidinsz, 
czy Cremonese"'.

Pożar lasów
W  K A L IF O R N II.

Około 300 domów, z których część były 
to luksusowe wille filmowych gwiazd i ma 
gnatów, padło ofiarą wuelkich pożarów la 
sów w  południowej Kalifornii. Spłonął m. 
in. wspaniały hotel wypoczynkowy świażo 
zakupiony prze<z przedsiębiorcę fitm owegj 
Josepha M. Schencka, oceniany na przeszło 
milon dolarów. W  Fopangi Canyon pastwą 
pożaru padło ponad 100 w ill i domów mimo 
wysiłków 1000 ratowników. Zmiana kierun 
ku w iatru  uratowała rezydencję Richarda Di 
xa i zmarłego W illa  Rogersa najpopularniej 
szego kiedyś komika w Ameryce.

Bokser, k tiry  odpoczywa
W  KLASZTORZE.

Znany bokser angielski Benny Lynch, 
który przez szereg lat m iał tytu ł mistrza w 
wadze muszej udaje się obecnie do jednego 
z klasztorów na dłuższy pobyt. Powodem 
tego niezwykłego postanowienia boksera jest 
chęć odzyskania sił fizycznych ł równowagi 
duchowej.

Bokser oświaczył, iż surowy tryb życia 
klasztornego będzie dla niego najlepszym tre 
ningiem do nowych występów, które zap« 
wnią mu karierę.

W e n u s  uj s z e j ® ie
u uhecgiecje wieśniaka

Do kogo należą okręty napoleońskie?


